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BiuJL-etyn K^wL-euskji^- lir /W i ln  1 / . i . Ć t r . l * — .

I .  ZAGADNIENIA PU LIT n a  ZAGNANI GZN EJ. 

O ś w i a d c z e n i e  d e 1 0 g  a c y j p o l s k i e j  i l i ­

t e w s k i e j  w s p r  a v; i e r o z b i e ż n o ś c i  p o - 

g 1 ą d ó w o b u .  s t r o n  w r o k o w a n i a c h  w K r ó ­

l ó w  C U .

OŚWIADCZENIE POLSKIE.

Podajemy p on iże j  w s t r e s z c z e n i u  te z y  d e l egac j i  p o l ­

s k i e j ,  z łożone Litwinom w nrolewcu. V/ p ie rw sze j  czyśc i  tych  t e z  de­

l e g a c ja  nasza wyjaśni®, ze w szys tk ie  odrzucone p rzez  Litwinów pod 

pozorem do tyczen ia  spornych kw es ty j , p o l s k i e  p r o j e k t y ,  a b s o l u t n i e  

ty c h  spornych kwestyj n ie  do tyczy ły .

Czytamy w tern oświadczeniu  polakiem między innemi:

i? myśl l i t e w s k i e j  i n t e r p r e t a c j i  o s t a t n i e j *  a l i n e a  r e ­
z o lu c j i  z dn ia  l o - g o  gsdudnia 19L7 r . ,  Pada L.N. o św iadcza jąc ,  ze 
j e j  r e z o l u c j a  n i e  domyka w n ic  z an kw es ty j ,  w k tórych  oba rządy 
są poglądów ro zb iezny ch  .i przyjmując do wiadomości r a p o r t  .przed­
stawi ony przez swego sprawozdawco, gdz ie  sprawa w i leń ską  b y ła  
wymieniona jako p rzyk ład  tego ro d z a ju  spraw, m ia ła  uznać w te n  
sposób ch a rak te r  sporny kw est j i  w i l e ń s k i e j  pomimo s tanow iska  
rządu P o l sk iego ,  k tó ry  uznał sprawę t ę  za d e f in i ty w n ie  r o z s t r z y g ­
n i ę t ą .  S trona  p o lsk a  odmówiła uzn an ia  s łu s z n o ś c i  tego ro d z a ju  
i n t e r p r e t a c j i ,  według j e j  zdan ia ,  zam ieszcza iąc  wspomniany zwrot 
w r e z o l u c j i  z dn ia  10-go grudn ia  lv<ł7 r , # Raaa L.N, c h c i a ł a  po- 
p m s t u  zwrócić uwagę na t o ,  że j e j  r e z o l u c j a  n i e  nak łada  ani na 
rząd  pn iak i  ani na l i t e w s k i  na jm nie jszego  obowiązku zmiany w 
czemkolwiek swej o p m j i  w kwefltjach, w k tó rych  poglądy obu r z ą ­
dów są ro z b ie ż n e .

S trona  po lska  oświadcza, i z  zawsze j e s t  gotowa zbadać 
i rozważyć w g ra n ic a c h  możliwości w sz e lk ie  poprawki, k toreby  der 
l e g a c j a  l i t e w s k a  c h c ia ł a  Y/prowadzić do t e k s t u  projektów p o l s k ic h  
w c e lu  zachowania l i te w sk ieg o  punktu w idzen ia ,  lecz n i e  może 
p o d z i e l i ć  zdan ia  d e le g a c j i  I i tewsici e j , według ktoręgo rozwiąza- 
n i e  zagadnień tech n iczn y ch ,  jak  u s tan o w ien ie  b ezp o ś red n ie j  ko­
munikacji  mifdzy P o lską  a Litwą, dotyka rozb ieżnych  poglhdow 
t e j  o s t a t n i e j .

D elegac ja  po lska  na p o tw ie rd z e n ie  s łu s z n o śc i  arc ar/ ego 

poglądu, p rz y ta c z a  n a s tęp u jąc y  wyjątek z zatwierdzonego niedawno 

przez  Radę r a p o r t u  p. B e e l e a r t s a  van L lock landa:

Jedną  z przeszkód częs to  v/ymi eni any cli j e s t  i n t e r p r e ­
t a c j a  o s t a tn ie g o  a l i n e a  r e z o l u c j i  z dnia  10-gp grudn ia  I9n7 r .  
Rada przypomni s o b ie ,  że w końcu sprawozdania,  j a k i e  miałem za­
szczy t  j e j  p rzeds taw ić  dnia 6-go czerwca r . b . , n i e  omieszkałem 
zaznaczyć, ze j e ż e l i  Rada uzn a ła  po t rzeb ę  ośw iadczen ia  w g rudn iu  
19 B7 r . ,  i z ''omawiana n ezo lu c ja  n ie  dotyka w niczem kw es ty j .  w 
k tó rych  oba r z j ł y  mają poglądy ro z b ie ż n e " ,  to  n i e  u c z y n i ł a  t e g o ,  
ażeby u t ru d n ia ć  rokowania same przez  s i ę  ju z  d e l i k a t n e ,  lecz  
p rz ec iw n ie ,  a z ©by umożliwić n ad a n ie  im pomyślnego k ie runku .  \l 
to n  3 p o s ó b Rada u p rz e d z i ł a  jak  gdy by w pewnej m ierze  przeszkody, 
k to rv s tanow iły  kwest j e ,  w k tó ry ch  oba rządy mają poglądy ro z ­
b ie ż n e  i  d la  u sp o k o jen ia  umysłów u zn a ła ,  i  z poglądy t e  n i e  były
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d o tk n ię t e  p rzez  b ezp o śred n ie  rokowania o ruchu  miejscowym, t r a n ­
z y c ie ,  komunikacji pocztowej i t . d . “

Druga ozęśc ośw iadczen ia  po lsk iego  s tw ie rd z a  s t a n  

prawny p rzy na leżno śc i  Wilna do P o la k i .  Część t ę  podajemy w c a ł o ś c i ;

D elegac ja  p o lsk a  u z n a je  za właściwe przypomnieć, co
n as tęp u j  e:

1/ zgodni o z oświadczeniami swemi, notyfikowanemi r z ą ­
dowi l i tew skiem u w dn iu  1 p a ź d z ie rn ik a  I 920  r .  w Suwałkach i  
rządowi sowieckiemu w s i e r p n i u  1920 r .  w c z a s i e  rokowań w .wiń­
sku

Rząd P o lsk i  uważa za nieważne i  n i e i s t n i e j ą c e  p o s ta ­
nowienia  t r a k t a t u  l i tew sko-sow ieck ięgp  z d n ia  12 l i p c a  1920 r o ­
ku. o i l e  do tyczą  one praw, ro szczeń  i  in te resów  P o l s k i .  Trak­
t a t  t e n ,  na mocy xtoregp rząd  sowiecki ro z p o rz ą d z i ł  s i ę  na rzecz  
L itw / i  bez wiedzy P o lsk i  t e r y t o r j a m i ,  za ję tem i i  żądańemi przez 
P o lsk ę ,  n i e  może w żadnym r a z i e  p rz e la ć  na Litwę żadnych praw, 
ponieważ rząd  sow ieck i ,  dekretem Rady Komisarzy Ludowych z dn ia  
2L s i e r p n i a  1912 roku,  og łoszonych  w o f ic ja ln y m  ".aonitorzo Praw 
i  Dekretów" z dn ia  y w rześn ia  1912 roku ,  N r .64 poz.698, anulował 
w szy s tk ie  t y t u ł y  o c h a ra k te rz e  międzynarodowym, j a k i e  m ia ła  Ro3- 
j a k i e  m ia ła  Ro3ja do p o s ia d a n ia  t e r y t o r j ó w ,  wchodzących w sk ład  
R zeczy p o sp o l i te ]  P o l s k ie j  w j e j  g ra n ic ach  z roku  1772 i  wobec 
tego w chwili  zaw arc ia  t r a k t a t u  z dn ia  12 l i p c a  1920 roku  Rosja 
n ie  p o s ia d a ła  już  żadnego t y t u ł u  prawnego do ustępowania  oma­
wiane go t  ery t  o r  j  u n .

2/  Prowizoryczna d e n a rk a c ja ,  u s t a lo n a  w myśl układu 
suwalskiego z 7 p aź d z ie rn ik a  1920 r .  pomiędzy wojskami p o l s k ie -  
i-ii i  l i t e w s k i  emi na odcinku od Prus wschodnich do s t a c j i  k o le jo ­
wej Laątuny n ie  p rz e s ą d z a ła  w n ic z e n  praw t e r y t o r j a l n y c l i  obu 
s t r o n  i  z o a t a ł a  z s tą p io n a  przez nowe ro z g r a n i c z e n ie .  ustanowio­
no na mocy p ro to k u łu  p o l s k o - l i te w s k ie g o  w Kownie d n ia  m9 l i s t o ­
pada 192U roku oraz  na mocy d ec y z j i  wojskowej kom isji  k o n t r o l ­
nej Ligi Narodów z dnia  19 g rudnia  1^20 roku na c a łe j  p r z e s t r z e ­
n i  f r o n tu  p o l s k o - l i t e w s k ie g o .

To ro z g ra n ic z e n ie  z o s ta ło  ziji enione na l i n j ę  d eu a r-  
kacyjną na z a s a d z ie  d ec y z j i  Rady l .N. z dn ia  o lu tego  l92o r . -

0/  Tytu ły  prawne P o lsk i  do t e ry to r iu m  Wilna wypływają: 
a/ z u roczys tego  głosowania p r z e d s t a w i c i e l i  lu d n o śc i  miesjcowej 
w de] mi e Wileńskim d n ia  20 lu tego  19^2 r . ,  o g ła sza ją ceg o  p r z y łą ­
czenie  ziemi w i le ń s k ie j  do P o l s k i ,  b /  z d ec y z j i  K onferenc ji  Am- 
basauorow z dn ia  ló  marca 1926 r ,  w sprawie g ra n ic  P o l s k i ,  w 
wyniku t e j  d e c y z j i ,  wydanej na mocy a r t . 27 t r a k t a t u  w e r s a l s k i e- 
g o , l i n i a  demarkacyjna, u s ta lo n a  przez  Radę L.N. z o s t a ł a  uznana, 
jako o s t a t e c z n a  g ra n ic a  pomiędzy P o lsk ą  a  Litwą. Rząd l i t e w s k i  
uznał uprzednio kompetencję K on fe renc j i  Ambasadorów do o rz ek an ia  
w sprawi e g ra n ic  po 13 k o - l i  6ewskich w oświadczeniach  swych, ża ­
rów no us tny  e n , j ak i pi śmi enny ch ;

d e k l a r a c j i  p. Narusewi c z iu s a ,  d e le g a ta  l i t e w s k ie g o ,  
z łozonej  wobec nady L.N. dnia lp g ru d n ia  I 9 2 2  r .

w d e k l a r a c j i  p. B idz idauskasa ,  d e le g a ta  l i t e w s k ie g o ,  
z łozone j  wobec Rady L.N. dnia  17-go maja 1 9 ^  r .

w n o c ie ,  wystosowanej 28  l i s t o p a d a  1920 r .  przez l i ­
tewskiego P rez esa  Rady m in is trów  p. Galwanauskasa do p. P o inca ­
r e  go, przewodniczącego K onfe renc j i  Ambasadorów. -

OSWIADCL.SNI .5 LI TjSił JKIE.

1. Układ suwalski z dn ia  7 p a ź d z ie rn ik a  1922 r ,  by ł  
do roku  1927-go jedynym bezpośrednim układem, regulu jącym  s t e -  

. sunki między Litwą a P o lsk ą .  Podług  tego uk ładu ,  Wilno miało 
n a leżeć  do rz^u  l i t e w s k ie g o ,  dopóki n i e  n a s tą p i ło b y  o s t a t e c z n e  
r o z s t r z y g n i ę c i  e kwest j i  t e r y t o r  j a l n e j .

Gwałt, jakiego s i ę  d o p u śc i ł  9 p a ź d z ie rn ik a  I 9 2 2  r .





g e n .  ^eli  go w ski zm ienił  stan r z e c z /  fak tyczn ie ,  le cz  m e  pod 
względem prawnym. Gwałt ten zniewala rząd polaki do naprawienia 
m w całe]  p e łn i ,  to znaczy -  zwrotu i/ilna n i tw ie  i  odszkodowa­
nia wszystkicl i  a t r a t ,  ja k ie  w związku z nim L itw ie  wyrządzono.

o .  Uchwała Konferencji Ambasadorów z dnia l j - g o  kiar- 
ca lUho r . ,  u s ta la ją c  wschodnią granioę P olsk i  i  oddająca P o ls ­
ce i/i Ino, n ie  dotknęła układu suwalskiego. Ponieważ konferencja  
ta  n ie  miała żadnych praw do zmiany granic republik i  l i t e w s k i e j ,  
określonych w układzie  między Litwą a nos ją ,  zawartym 14 l i  pen
lvkO r ,  w moskwie. , .

4 .  Teza polska, i z  Liga Karodow uznała również uchwa­
łę  Konferencji Ambasadlrow, b iorąc  ją  pod rozwagę i  r e je s tr u ją c  
w zbiorze  układów, j e s t  bezpodstawna, gdy z re jestrowanie  ukiad-  
dów i  paktów międzynarodowych odbywa s i ę  na podstawie paktu Li­
gi Narodów, która bynajmniej n i e  wydaje swej op in j i  co do rejo*  
strowanych układów. Układ l i tew sk p -ro sy jsk i  i  układ suwalski  
j e s t  również tam zarejestrowany. Rada L.N. w z ię ła  również pod 
uwagę p ro te s t  Litwy przeciwko uchwile Konferencji Ambasadorów. /

U. prawnym tytułem Litwy do ./i 1 eńszozyznV i  Grouzien- 
szczyzny j e s t  układ l i tew sko-ro  sy jsk i  z dnia Logo l ip c a  luLO r .  
Jego zasady te r y to r ja ln e  zosta ły  powtórzone w l i t  ewsko-rosy jakim 
układzie  o n ie a g r e s j i  z lu46 r .  Protesty  p o lsk ie  przeciwko t e ­
mu układowi, sformułowane wobec generalnego sekretarza Ligi Ha— 
rodów, w żaden sposób n ie  mogły go o b a l i ć ,  gdyż układ moskiewski 
z 1̂ »40 r .  z o s ta ł  zawarty w cześn ie j ,  a n i ż e l i  układ p o lsk o -r o sy j ­
s k i ,  zawarty w lUkl r .  w Rydze.

6, Rezolucja Rady L.N. z dnia do-go grudnia 1*^7 r ,  , 
zredagowana na podstawie a r t . l l - g o  Paktu, uzupełnia sytuację  
prawną, któr** tworzą układy moskiewski, suwalski i  r y s k i .  Rezo­
lu c ja  t a ,  którą poprzedził raport van biockianda, zawiera w so­
b i e  dyspozycje o charakterze stałym; 1/ r e j e s t r u j e  ona solenne  
oświadczenie rządu po lsk iego ,  i ż  b ęd z ie  szanował terytorju.in^  
nietykalność  i  p o l i tyczn ą  n iepodleg łość  Litwy, unikając wydania 
o p in j i  co do przeprowadzenia granicy l i t e w s k o -p o l s k ie j ,  należy  
stąd wnioskować, i ż  deklaracja polska s to s u je  s i ę  do minimalne­
go terytorjum, prz/naleznegP obecnie rządowi litewskiemu tak  
zw. “Niepdlegiej  Litwy", zy Polska zobowiązała s i ę  szanov/ac 
ogólne zasady międzynarodowego prawa i  ni e mieszać s i ę  do we­
wnętrznych spraw nitwy, j /  rząd l i t e w s k i  i  rząd polaki zobowią­
za ły  3 ię  rozpocząć bezpośrednie rokowania celem stworzenia wa­
runków, ktoreby umożliwiły i s t o t n ą  ochronę pokoju między naro­
dami , y  rokowania t e  n ie  aifia Powinny były dotyczyć spornych 
kwestyj. jak np. kweatji w i le ń s k ie j .

7. Polska n ie  wypełnia wzmiankowanego w p.z. poprzed­
niego ustępu zobowiązania, gdyż t o l e r u j e ,  a nawet popiera propa­
gandę i  organ izacje  wojenne, majace na ce lu  o b a len ie  rządu l i ­
tewskiego, aby przyłączyć Litwę do P o ls k i .

b. Program bezpośredni cli rokowań ..liędzy Litwą a Pol­
ską z o s ta ł  zaproponowany przez rząd polsk i  i  uzupełniony przez 
rząd l i t e w s k i ,  mianowicie kwestie 1 /  komunikacji miejsco - e j ,
4  ̂ komunikacji p o cz to w o -te le g ra r iczn e i , o / komunikacji k o le jo ­
wej i  V  tranzytu ,  -  zaproponował rząa p o l s k i ,  kwestje zaś:
V  l ik w id acj i  p rze sz ło śc i  i  4 /  bezpieczeństwa. -  zosta ły  wnie­
s ione  na porząaek dzi enny z in ic jatyw y rządu l i t e w s k i e j ,

V. Rokowania które s i ę  to c zy ły  w j e s i e n i  i  u b ieg łe j  
wiosny w Królewcu w trzech  s p e c ja ln ie  wyłonionych komisjach, 
u tw ierdz iły  rząd l i t e w s k i  w przekonaniu, i  z rządowi polaki azu 
chodzi głównie i  wyłącznie o konso l idację  swego położenia  w wi­
leń szczyźn ie  i  Grodzi eńa-ŁCż/sni e drogą uzyskania od rządu l i t e w ­
skiego wyrzeczenia s i ę  walki o wilno. przekonanie to  op iera  s i ę  
na następujących faktach: V fr e ś ć  projektów polsk ich  co do ko­
munikacji pocztowej, ko lejowej i  t e l e g r a f i c z n e j , jak również co 
do podziału  granicznego, były takiego rodzaju, i  z oznaczałyby w 
praktyce wyrzeczenie 3 ię  przez Litwę swych praw do Wilna i  bez­
pośrednia przygnanie hi Ina P o lsce .  4/  Projekty p o lsk ie ,  doty­
czące konwencji arbitrażowej i  paktu o n i e a g r e s j i ,  po w szystk ie
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czasy zamykały drogę do po ru szen ia  k w e s t i i ,  p o z o s ta ją c e j  w związ­
ku z obecnym stanem t e ry to r i a ln y m  lub l i k w id a c j i  p r z e s z ł o ś c i .  
P r z y j ę c i e  podobny cii projektów układów oznaczało oy p rzy zn an ie  
P o lsce  k/i 1 eńs z czy z ny i  Grouzieńszezyzny po w szy s tk ie  czasy .
3 /  uądan ie  Litwy, aoy Polska z a p ł a c i ł a  odszkodowanie za s t r a t y  
m a te r i a ln e ,  wyrządzone przez gen. Żeligowski ego przez pogwałce­
n ie  uk ładu  suwalski ego, wywołało k o n t r p r o t e n s j e  ze s t ro n y  P o l­
s k i ,  k tó r a  zaz^da ła  odszkodowania na sujię z górą 6 - ci u mil i c» now 
dolarów, wydanych przez  Polskę na u trzym anie  armji gen .^e l igpw - 
okiego. 4 / żądani e Litwy w spraw ie  u d z ie le n ia  gwarancji  b e z p ie ­
czeństwa z o s ta ło  odrzucone bez żadnych w yjaśn ień ,  j /  Każdą wzmian­
kę o w i ln ie  lub Grodnie ,  jako o t e r y t o r j a c l i  spornych, d e le g a c ja  
po lska  uważała za zamach na n ie ty k a ln o ś ć  t e ry to r iu m  pó lak ieg} .

10. Powstrzymanie s i ę  od jak ichkolwiekbądź stosunków 
z P o lsk ą  naród l i t e w s k i  uważa za sposób u n ik n ię c i a  zatargów z 
Po lską  i z d ru g ie j  s t ro n y ,  jako pokojową broń w r /a lce  o odzys­
kan ie  i / i ln a .  Litwa mogłaby s ię  wyrzec sprzeciwu na wprowadzenie 
komunikacji między J i ień szcz y zn ą  a Grodzi eńs zezy zną i  n iep o d leg ­
ł ą  Litwą tylko w tym wypadku, a i l e b y  okręgi t e  uzyskały  między­
narodowy s t a t u t  p o l i ty c z n y .

11. mimo to, rząd l i tew ski,  aby ułatwić pokojowe roz­
strzygnięcie sporu wileński ego, oświadczył, i ż  zgadza s ię  na 
wpuszczeni e, polski cli towarów do Litwy, o i l e  rząa polski udzie­
l i  Litwie równoważnej rekompensaty ekonomicznej, ze względu na 
to ,  i ż  eksport polski do Litwy przewyzaza conaimniej czterdzie­
stokrotnie eksport litewski do Pol3ki i  ze względu na t o , i ł  
Polaka nie znajduje w Litwie potrzebnych jej towarów, możliwa 
je s t  tylko taka rekompensata, aby Polska ^godziła s i ę  na spław 
laau Niemnem.-

/  ELT V ,

" L i e t u v o s  a i  n i. o s" o l i t e w s k i  e m o ś w i a d ­
c z e n i u  w K r ó l e w c u .

“Lietuvos *inios" Rr.ąua z d n ,16 .A i.r ,u ,A rt .p .t ,  -u 
dwóch dokumentach^, s treszczen ie:

J tych dniach Elta opublikowała dwa dokumenty, z któ­
rych wynika, juk daleko zaszły z Polakami rokowania i" ezegp 
można nadal od tych rokowań oczekiwać. Dokument&mi temi są prg- 
Lądy obu państw na stosunki l itewsko-polskie.

i/i da. ć z nich, ze i  po rokowaniach obi e strony jakgdy- 
by pozostały na swych stanowiskach. Litwini obstają przy swych* 
prawach do wilna, Polacy zaś dowodzą, ze Wilno "prawnie1' do n ic h  
na leży  i ze prof. Voldemar as mylnie interpretuje rezolucję Lady 
L0No Delegacja  litewska w swem oświadczeniu wskazała na to, ze 
projekty umów, ogłoszonych  przez Polaków, drogą okólną dążą do 
uego, by wydostać od rządu  litewskiego formalne przyznan ie  t e r y -  
torjalnego 3tatus quo, Polacy zaś w swem oświadczeniu  utrzymuj.,, 
zp umowy: komunikacyjna, spławu l a s u ,  handlowa, - mogą być*pod­
p is a n e  j e d y n ie  pod v/arunkiem o b e j ś c i a  "spornych" kwestyj, dwoj 
pogląd Polacy o p i e r a j ą  również na rezolucji  Rady L.N.

O cen ia jąc  wskazane w 9śuiadczeniu delegacji p o l s k i e j  
" ty tu ły  prawne" do t e ry to r iu m  wileński ega i  porównując jo z na- 
szemi, dochodzimy do wniosku, ze pod tym względem jestes^y bor 
porowniania s i l n i e j s i  i  przy rozstrzyganiu sporu sądem n iep o l i ­
tycznym, niewątpliwie wy gralibyąmy. ą jednak po przeczytaniu obu 
oświadczeń otrzymuje s ię  wrażenie, ze jesteśiiy s ła b s i ,  zwłaszcza 
potę^iją to wrażenie punkty 10 i  U  oświadczenia delegapji l i ­
tewskiej.

P. 10 g ło s i ,  z© Litwa zgodziłaby s ię  na nawiązanie 
komunikacji z terytorjum wileńskiem i  grodzienakiam# bd/by t e ­
r y t o r  j a  t e  otrzymały międzynarodowy statut polityczny. Nam s i ę  
zdaje, ze oświadczenie to łatwo rnoze hyc tłumaczone# jako częś-
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ciowe w yrzeczen ie  s i ę  wilna. Dotychczas Litwa nigdy n i e  zgodz i­
ł a  s i ę  na umiędzynarodowienie j e j  s t o l i c y ,  b r o n i ł a  ona swycn 
praw do Wilna i  n ie  w y r z e k a ł a  s i ę  n a jm n ie jsze j  j ęgp . c z ą s t k i . _ 

N as tępn ie  te n  sam punitt g ł o s i ,  ze naród l i t e w s k i  u n i ­
kan ie  stosunków z Dolską uważa za pacy f i s ty c z n y  o rę ż  w walce o 
Wilno, a juz  w p. 11-ym mówi s i  ę o nawiązaniu  stosunków handlowycm
między Polską  a Litw*. ,

Jeden  punkt wyraźnie przeczy  arug i  e@a i wypada j e  w 
ten  sposób t łum aczyć:  "Chociaż zasadniczem naszem stanowiskiem 
j e s t  u n ik an ie  stosunków z Polaicami, le cz  ponieważ Polacy do ty  cii 
stosunków d*zą,  jak  również wymaga ic h  pada L .N.,  więc U3tępu- 
i e m y •

Nic podobnego w ośw iadczen iu  d e le g a c i !  p o l s k ie j  niema, 
to t e z  wydaje s i ę ,  jakgdyby przev/aga b y ła  po s t r o n i e  P o l s k i .

Bardzo dziwne wrażenie  wywiera t a  re k o m p e n sa ta , t k to - 
r e i  domaga s i ę  d e le g a c ja  od Polaków za naw iązan ie  stosunków 
handlowych. Za zobowiązanie n ie s to so w an ia  do towarów p o l s k ic h  
wysoki cii c e ł ,  d e le g a c ja  nasza żąda wolnegp 3pławu l a s u  po j i ien -
n i e * ■, ,Wszyscy dobrze pamiętamy rokowania w Kopenhadze i  Lu­
gano, kiedy to  Polacy c h c ie l i  otrzymać zgodę rządu l i tewakiego 
na wolny spław l a s u  po Niemnie. Podobna zamiana r o i  naprawdę 
każdego dz iw i.  P rz e c ię tn y  ooywatei, widząc t a k ą  zamianę, może 
wyciągnąć s t ą d  wniosek, że Polacy o b ra c a ją  kołem poli tycznem . 
ja k  im s i ę  ty lk o  podoua.-

" L i e t u v o s  A i  d a  3 " o p e r s p e k t y w a c h  s t o ­

s u n k ó w  p o l s k o - l i t e i s k i c h ,

"Lietuvo3 Aidas" Nr.Bob z dn ia  l j . X I . r . b . A i t . p . t . : 

“Perspektywy stosunków p o l s k o - l i t e w s k ic h " .  S t r e s z c z e n ie :

Normalnych stosunków z P o lską  Litwa n i e  ma je s z c z e  od
^  c\ 1 o c r ) r t a r » i  +. i .  od d ^ . i  S n ó r  n i  o  £ 0 3 -

do- 
n x o-

 ------- , --------------    szych
sąsiadów obu narodów, przypomnijmyt co s i ę  d z ia ło  w roku  ub ieg­
łym. b ezsenna noc m arszałka P i ł s u d s k ie g o ,  kiedy rozwazai  on 
sprawę m obil izow ania  swego woiska przeciw L i tw ie ,  na długo odeb­
r a ł a  sen również i innym wybitnym po li tykom  europejskim. Społe­
czeństwo nasze  t rwożyło  się» wojsko zdecydowane było umrzeć za 
wolność narodu.  Część spo łeczeństw a zdecydowana b y ła  r a c z e j  um­
rzeć  za o jczy z n ę ,  n i z  popaść do n ie w o l i ,  n ie p o k o i ła  j ą  p rzy sz ­
ło ść  narodu, Y/szyscy chciwie chwytali  nadchodzące z po łudn ia  
wiadomeści i  w p o l i t y c e  zag ran iczn e j  j a k  jeden  m*z s t a n ę l i  o Dok 
rzcj.au. To t e z  w ie lka  b y ła  ra d o ść ,  gdy z (Jenowy -przyszła wiado­
mość, i  z n iebezp ieczeństw o z c s t a ło  zażegnane. D la w s z y s tk i c h  
b ły s n ę ła  gwiazda n ad z ie i  odzyskan ia  w ilna  i  to  odzyskan ia  n i e  
ceną krwawych o f i a r ,  lecz  na podstaw ie  prawa i sp raw ied l iw o śc i ,  
brosianialem s ca je  s i ę  wówczas e n tu z ja s ty c z n e  p r z y ję c i e  głuwy 
naszego 'rządu.

Naród l i t e w s k i  zawsze s t a ł  i  s t o i  na s tanow isku  p ra ­
wa i  sp ra w ie d l iw o śc i .  Nie będąc, s ilnym m i l i t a r n i e ,  naród nasz 
ty lko  na to  pokłada nadzi e ję-^Lecz gdy sp o ty k a ją  s i ę  i n t e r e s y  
dwóch krajów, gdy zaciiodzi p o t rz e b a  w y ja ś n ie n ia  i c h  praw, wów­
czas n i e  można o b e jść  3 ię  bez rokowań. Dobrze z r o b i ł a  Genewa, 
B r o n n n u h i n  n h n  s t . r n n n  n oorozumi «n i  o n n w a w H f i  na  iw i . v r s i  na.wot.proponując  obu stronom porozuni ©ni e. Coprawda, na jw ięks i  nawę 
optymiśc i  n i e  mogli mi ęc i luzy j zbyt  w ie lk ic h  co do_ d o da tn ich

jkowań, gdyz^ kwest j a  j e s t  3tara i  bardzo skom­
plikowana. i/ przeciwnym wypadku oba k r a j e  j użby 3 ię  porozumiały
re z u l ta tó w  tych  rokowań, 
p l i  kowana, w przeciwnym 
bez zachęty  do teg? bez s t ro n y .

zaczę ły  s i ę  rokowania, jak  to  z a l e c i ł a  obu krajom L i ­
ga Narodów, ja k  zgodziły  s i ę  na to oba k r a j e .  N i e s t e t y ,  Polacy
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inacze j  ^ iumaczyl i  r e z o l u c j ę  L ig i  Narodów. Chociaż w r e z o l u a j j ą  
t e j  wyraźnie  było powiedziane,  ze rokowania n i e  mogą. r o z s t r z y - '  
gac kw es ty j ,  co do k tórych oba k r a j e  84 różnych poglądów, P o la ­
cy s t a w i a l i  sprawę w t e n  sposób, ze d l a  n i c h  rozb ieżność  t a  m e  
i s t n i e j e ,  V? r e z o l u c j i ,  j ak  również w r a p o r c i e ,  Wil eńszczyznę'  
nazywa s i ę  t e r y t o r i u m  sp i rn en ,  gdyż gdyby kwest j a  w i leńska  n i e  
i s t n i a ł a ,  n i e  mogłaby mieć m ie j sca  t a k  wie lka  ró ż n ic a  zdań mię­
dzy obu k ra jami ,  k t ó r e  z tego powodu n i e  mogłyby s i ę  porozumieć.  
N i e s t e t y ,  Polacy tego n i e  p r z y z n a l i ,  skuhciem czenp wyniki  r o ­
kowań 34, bardzo n i e w i e l k i e ,  W każdym jednak r a z i e  to i owo 
o s i ą g n i ę t o  „ Obecnie ko l sk a  ma dwa podpisane  z Litwą u k ł a d y . 
Coprawda, o s t a t n i  uk ład  o ruchu p rzez  l i n j ę  ad m in i s t r a c y jn y  n i e  
ma wie lk iego  znaczen ia  p o l i t y c z n e g o , j e s t  jednak,  chociaż  i  ma­
ł y ,  lecz  krok naprzód.

Oprócz* •' 
wini zaproponował;
dlowych między obu.     V41W#W 1 ^ -
s t r z y g n i ę c i e  k o n f l i k t u  w i l eńsk i  ego, zgodz i ł  s i ę  na wpuszczanie 
p o l s k i c h  towarów do Litwy poa warunkiem, j e ż e l i  Polacy  pozwolą 
na wolny spław l a s u  Niemnem, Unikając bezpoś redn ich  stosunków z 
Po lską ,  naród l i t e w s k i  widzi w tern z j ednej  s t rony sposób unika­
n i a  k o n f l i k t u ,  z d ru g i e j  zas -  jakby pacy f i3 ty czny  o rę ż  w walce 
o wyzwolenie Wilna. O s t a t e c z n i e , r z ą d  l i t e w s k i  zgodzi łby  s i ę  na 
komunikację między Litwą a wi l eńszczyzną ,  gdyby w'ileńszczyzna 
o t rzym ała  międzynarodowy s t a t u t  p o l i t y c z n y ,  m zna na to s i ę  za­
patrywać jako na nową fazę zaczętych lub zaczynających s i ę  s t o ­
sunków l i t e w s k o - p o l s k i c h .

Obecnie n iebezpieczeńs two wojny w tym zaką tku  Europy 
zosoało  zażegnane,  ^ e ż e l l  w grudniu  roku ubiegłego Liga Narodów 
ze względu na s to su n k i  l i t e w s ł o - p o l s k i e  s zc z e g ó ln i e  t r o s z c z y ł a  
s i ę  o zachowanie pokoju,  w roku bieżącym t r o 3 k a  t a  j e 3 t  zupe ł ­
n i e  bezpodstawna,  możliwość wojny p o l 3 j ł o - l i t e w a k ie j  z o s t a ł a  po­
grzebana ,  N a t u r a l n i e ,  zawsze s i ę  może zna l  esc poa s t r o n i e  p o l ­
s k i e j  j a k i ś  / ’buntownik",  który przy pomocy . p i e c z k a j t i  sowcow 
mógłby n a p a s c n a  Li twę.  Nam s i ę  jednak z d a je ,  ze bodaj  czy rząd  
p o l sk i  pozwoli sobi e na bawienie  s i ę  zarzewiem wojny.

Niekiedy d a j ą  s i ę  s ły s zeć  pod adresem Litwy wymyśla­
n i a  z powodu braku stosunków między n i ą  a po l ską .  Wymyślania 
t a n i e  często mozna_ spotkać w p r a a i e  a n g i e l s k i e j .  Lecz dlaczego 
c i ,  k tórzy  maięj  Li tw ie  wymyślają,  n i e  widzą,  ze zerwana s t o s u n ­
ki między Angbją a Sowi e tami . P rz e c i  ek zerwanie stosunków mię­
dzy Angl ją a ł . b . S . ń .  j e s t  d la  św ia ta  o w ie l e  n i  ebezpi eczm ei sz e 
m a  między Li twą a Pol ską .  S i ły  m i l i t a r n e  obu t y c h  w ie lk ich  pańs t  

są  o w ie l e  p r o p o r c j o n a l n i e j s z e ,  n i ż  s i ł y  wojenne Litwy i  P o l ­
a k i ,  A jednak  n i k t  n i e  odważy s i ę  oska rżyć  & n g l j i 7

Obecnie nam s i ę  zda je ,  ze w perspek tywie  stosunków 
i+55?13kS'*P01 s^ io h  niepodobna dopa t rzeć  s i ę  j a k i c h ś  większych 

J b r o j n y c h .  Nienormalne s t o s u n k i  jnngą j e s z c z e  j a k i ś  czas
® ^ r a j e  przy różnych o kaz jach  powinny prowadzić

cz,y  G» 9° wcześnie j  czy późn ie j  bę­
d z i e  musiało doprowadzić do j a k iego ś  modus v iv en d i .  Tymczasem 
& ? ? ekonani• z ® względy ekonomiczne i  państwowe zmuszą 

d0 x? n00? zapatrywania a i ę na problem w i l e ń s k i ,  wówczas 
wumo przez s i ę  s ta n ie  ła tw ie j s z e  porozumienie między obu k r a j a -

L i e b u v o s  ł i n i o s "  o s t o p n i o w e  j l i k u  i -  
ó a c j i  k w e s t j i  w i l e ń s k i e j ,

"Lietuvos ż in io s "  N r .g j ?  2 dn,du .k i  . r . b . A r t . p . t .  ;,Sto-  
Pień  po s t o p n i u  do końca11.

ws + ^^w?d i  a p a t j a ,  j a k i e  p r z e j a w i a j ą  s i ę  o b e c n i e  we
u j  o  ok i ch d z i e d z i n a c h  naszego ż y c i a ,  najwięcej s i ę  chyba zazna-
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c z y i y  w s ł a b em  z a i n t e r e s o w a n i u ,  j a k i e m  s p o ł e c z e ń s t w o  n a s z e  da ­
r z y  ło r o k o w a n i a  z P o l s k ą .

P r z e d  k i l k u  l a t y  r o k o w a n i a  t e  wywołałyby /w k r a j u  og­
romną b u r z ę .  Na w i e c a c h ,  z e b r a n i a c h ,  o d c z y t a c h ,  k ł ó c o n o b y _ s i  ę o 
t e n  czy in ny  k rok  r z ą d u ,  j egp t a k t y k ę ,  moż l iwe  u s t ę p s t w a  i  t . d .  
S z p a l t y  g a z e t  p e ł n e b y  b y ł y  a r t y k u ł ó w ,  a n a l i z u j ą c y c h  nowoutworzo­
ne  p o ł o ż e n i e  w związku  z nowemi z P o l s k ą  s t o s u n k a m i ,  a  rnoze n a ­
wet  p r o t e s t ó w  p rz ec iw  poczynionym p r z e z  r z ą d  krokom, j a k  to  
mia ło  m i e j s c e  w lGL4 r .  podczas  rokowań w Kop en ha dz e . ,

O b e c n i e  n i c  podobnego n i e  d a j e  s i ę  zauważyć,  wieców, 
z e b r a ń  n i em a ,  gdyż s ą  one w z b r o n i o n e .  Cz asop i sma  ynało p i 3 z ą  d l a ­
t e g o ,  ze  c z y s t o  n i e  m a ją  one prawdz iwych wiadomości  o tern, co 
s i ę  d z i e h e .  Tymczasem zaś  wszyscy  czujemy,  j a k  t . z w .  sp r awa  

w i l e ń s k a  doch odz i  do końca i  że zakończy  s i ę  ona  na n a s z ą  n i e k o ­
r z y ś ć .  Ldawałoby s i ę ,  i ż  o b j ą ł  n a s  j a k i ś  marazm, s p a r a l i ż o w a ł  
n a s z ą  wolę  i  s p o k o j n i e  oc zek u j  emy n i  eun ik n io  nego l o s u .

NawfcL Związek wyzwolen ia  s p o t k a ł  t a k i  sam l o s .  Nie  
u r z ą d z a  on odc z y tó w ,  n i e  g ł o s i  w z n i o s ł y c h  h a s e ł .

G d z i e  n a l e ż y  szukać  p r z y c z y n y  t e g o  marazmu?
Po k o n f e r e n c j i  w Królewcu n i e t r u d n o  j u z  o d p o w i e d z i e ć  

na t o  p y t a n i e .  P r z y c z y n ą  c a ł e j  a p a t j i  j e s t  p o d p i s a n i e  p r z e z  
n a s z  r z ą d  r e z o l u c j i  Rady L,N. z d n i a  l o - g p  g r u d n i a  1 ^ /  r .

Skoro wiadomość o r e z o l u c j i  t e j  z o s t a ł a  o t r z y m a n a ,  
s p o ł e c z e ń s t w o  n a s z e  z r o z u m i a ł o ,  ze  t e n  " sukces / l  w Genewde s t o p ­
niowo z l i k w i d u j e  k w e s t j ę  w i l e ń s k ą  i  to  w t e n  s p o s ó b ,  ż e  pomimo 
ch ę c i  z n a jd z i e m y  s i ę  w po l s k i m  w i ę c i e r z u .

o p ły n ą ł  r o k  o a  d n i a  p r z y j ę c i a  t e j  r e z o l u c j i  i  smutne 
na3 z e  i  ca łegp  n a r o d u  p r z e c z u c i a  s p e ł n i ł y  s i ę .  za  z a s a d n i c z y  
dokument  w s p r a w i e  u r e g u l o w a n i a  s tosunków z L i t w ą ,  P o l a c y  uwa­
ż a j ą  dokument  z d n i a  lO-g> g r u d n i a ,  p r z e z  n a s z  r z ą d  p o d p i s a n y .  
Niema d l a  n i c h  a n i  u k ł a d u  s u w a l s k i e g o ,  a n i  j a k i c h ś  i n n y c h  a k ­
tów prawnych ,  k t ó r e  z ł a m a ł  g w a ł t  Ż e l i g o w s k i  egp.  U p i e r a j ą  s i ę  
o n i  o b e c n i e  na  r e z o l u c j i  L ig i  Narodów i  wymagają w zn ow ien ia  
no rm a ln y c h  s t o s u n k ó w .

Czy możemy o b e c n i e  powróc ić  do swego 3 t ą r e g o  s t a n o w i s ­
ka i  o d p o w i e d z i e ć  Polakom i  L i d z e  Narodow, ze  dopóki  n i e  z o s t a ­
n i e  p r zy w ró c on a  mpc prawna u k ł a d u  s u w a l s k i e g o ,  m e  będz iemy wcho 
d z i l i  w żadne s t o s u n k i  z P o l a k a m i .  N a t u r a l n i e ,  ^e n i e  możemy, 
gdyż p,  Voldemaras  w d n i u  10 g r u d n i a  1^R7 r . ,  p r z y j m u j ą c  w Ge­
n ew ie  s ł y n n ą  r e z o l u c j ę  Rady L . N . ,  w i m i e n i u  Li twy z o b o w i ą z a ł  3 i ę  
n a w i ą z a ć  s t o s u n k i  z Po lak ami .

U n i k a n i e  j a k i c h b ą d ź  s to su nków z P o l s k ą  b y ło  d o t y c h ­
cz as  n a s z ą  j e d y n ^  pokojową b r o n i ą  w w a l c e  o s t o l i c ę .  Po u t r a c e ­
n i u  w d n i u  10 g r u d n i a  r . u b .  t e j  b r o n i ,  L i tw a  wobec P o l s k i  s t a ł a  
s i ę  p r a w i e  b e z s i l n ą .  Sicoro t y l k o  p o d c z a s  rokowań d e l e ^ c j a  l i ­
t e w s k a  s t a w i a  j a k i b ą d ź  o p ó r ,  P o l a c y  z a r a z  g r o z ą ,  ze s i ę  p o ­
s k a r ż ą  L i d z e  Narodów. 1 widzimy,  j a k  krok  po k r o k u ,  P o la c y  swój 
c e l  o s i ą g a j ą .  Podp isano  j u ż  W) Królewcu konwenc ję  k o m u n ik a c j i  
l o k a l n e j ,  k t ó r a  z l i n j i  d e m a r k a c y j n e j  między L i t w ą  a  p I s k ą  z r o ­
b i ł a  " l m j ę  a d m i n i s t r a c y j n ą 11. . / k r o t c e  z a c z n ą  s i ę  ro k o w a n ia  w 
sprawi*e wymiany towarów i ,  co j e s t  n a i w a z n i e j a z e , i  ze  p r o p o z y c j ę  
t ę  m u s i a ł a  u c z y n i ć  n a s z a  d e l e g a c j a ,  gdyż  na p o c z ą t k u  g r u d n i a  
t r z e b a  znow i ś c  z Polakami  na_ są d  Rady L . N . ,  n i e  można z a ś  po­
kazać  s i ę  t am z p u s t e n i  r ę k a m i .

P r a k t y n a  rokowań p r z e k o n a ł a  j u z  n a s z e  s p o ł e c z e ń s t w o ,  
że  r e z o l u c j a  nady  L.N.  d e c y d u j e  o całym da l s zym  p r z e b i e g u  r o z ­
woju  n a s z y c h  s tosunków z P o l s k ą .  B y ł a  t o  p ę t l a ,  k t ó r ą  b o d a j  czy 
w pr ędk im  c z a s i e  da  s i ę  z d j ą ć .  C z u j ą  i  w id z ą  to  o b e c n i e  w s z y s ­
cy ,  s t ą d  t e ż  wynika r o z c z a r o w a n i e  i  a p a t j a  na s ze go  s p o ł e c z e ń s t w a  
Jasne.-i  j u z  j e s t ,  ze p r z e c iw  w o l i  s p o ł e c z e ń s t w a  l i t e w s k i e g o  odby­
wa s^ę  s t o p n i o w e  r o z s t r z y g n i ę c i e  k v / e s t j i  w i l e ń s k i e j ,  o c z en  w 
swoim c z a s i e  mówił p .  V o l d e m a r a s . -
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X I .  u A u  A D N i  E* 'i I 1  K\) o Pu DAK C L l  •
' • ' L i e t u v o a  « i  n i  o a" © s k u t k a c h  n i e  u r o ­

d z a j u  w L i t w i e .
“Lietuvoa ^inios" hr.Lja z dn.14.Ai , r .b , A r t . p ,  t .

stępstwa nieurodzaju". St reszczeni e :

ww roku Diez^cyui znaczna częsc Litwy oaidzo u c i e r p i a ł a  
od deszczu ,  wiedzą o t e n  ni e ty l  ko po szkodo wam , lecz  równie 4 
zzba u o l n i c z a ,  riząd, banki i dzi enm kazr e. Jednak  w tak  a k t u a l ­
ne! sprawie prawie n ic  n ie  zrobiono lub zrobiono bardzo m ało . 
i.ioze n ie w ie le  s i ę  omylimy* j e 2©ii powiemy, be w spraw ie n ie u ro ­
dza ju  ukazało s i ę  za ledwie  parę artykułów w pi am en ,  wywiaa z 
mi ni a t r e a  r o i  ni ctw a i pi ękny g e s t  Izby do l n i c a  e j .  Tymę z as ern zy - 
ci e n i e  s t o i  na m ie jscu ,  sku tk i  n ie u ro d z a ju  cez żadnej ceremon­
i i  chwytają  rolnikow Litwy Północnej  za k o łn i e r z .

Co zrobiono w sprawie kredytów? .iożę s i ę  t ę  sprawę 
rozwaza, może 3 ię  opracowuj© n i e s ły c h a n ie  g e n ja ln e  p r o j e k t y , 
lecz  w ło ś c ia n ie  wieuzą ty lho jedno , ze weksle  za nawoź i inne ,  
t r z e b a  wykupić, z e p ien iędzy  na lu d z k ie  p ro c en ta  n ig o z ie  o t r z y ­
mać n ie  można, ze robotnikom n a leż y  wypłac ić  częse n a l e ż n o ś c i ,  
ze podatk i  ubezpieczeniowe, państwowe i  i n n e ,  rosną  jednocześ­
n i e  z karami.  , , ,

Czy zrobiono cos w sp raw ie  skoncentrowanej paszy i
ek sp o r tu  bydła? Zdaje s i ę ,  j e  n i c .  _ .

wszyscy wiedzą, a lbo powinniby b y l i  w ied z ie ć ,  ze r o l ­
nikom paszy b ra k u je ,  że n i e  będą mogli przetrzymać przez  zimę 
b y d ła  i naogoł żywego in w en ta rza .  Jednak  pomocy w p o s tac i  skon­
centrowanej paszy na k red y t ,  czy to  w sprawie akcyj skupu bydła . 
n i c  n i e  s łychać  i  poszkodowani zdani są  na ła sk ę  boga, zyda i  
swej zm yślnośc i .  Owocem tego wszystk iego są  p e łn e  ryn k i  b y d ła ,
owiec, n i e r o g a c i z n y , koni .  . .

Szydzą ^ydkk z nędzy r o l n i k a  i  t y l e .  Czyż to  n i e  szy­
ders tw o,  j e ż e l i  konie robo c z e , . k t ó r e  mogą j e s z c z e  pracować 
przynajmniej  j , 6, 7, a lbo i  w ięce j  l a t ,  mają jędnakową^1 t a r y ­
f ę 11: oO -  oO l t .  Czyż n i e  azydeertwo, j e ż e l i  gęs k o s z tu je  k l t .  , 
krowa na mięso 71) -  IkO l t . , owcą -  ku l t .

Jszystko  to  łydki skupują.,  h ło s o i a n in ,  chociaż s p rz e ­
d a je  za połdarmo, c z u je  s i ę  na ©woj sposob “szczęśliwym": n i e  
t r z e b a  b ę d z ie  tegp karmić przez zimę, a i  k i l k a  centów j e s t  na. 
wykupienie w e k s l i ,  zapłaceni© procentów za prolongowanie pożycz­
ki i  naogół różne  wydatk i ,  na n a f t ę ,  s ó l ,  mydło i  t . d .

Gorząj j e s t  z t rzo d ą  chlewną: Żydzi j e j  n i e  kupuje ,  
agenci " l ia i s ta s^a"  również n i e  kubu ją ,  gdyż w myśl p a r a g ra f u  
o k ó ln ik a ,  po trzeb ne  są  d la  n ic h  u tuczone s z t u k i ,  n a t u r a l n i e ,  
wobec braku karmu, trudno u tuczyć  t r z o d ę  według p a ra g ra fu .

Aby o jcow ie  kowieńscy l e p i e j  so b ie  p r z e d s ta w i l i  s ta n  
g )sp od ark i  chlewnej,  opowiem n as tęp u jąc y  f a k t :  pewna k o b ie ta  
sprzedawała  na rynku w B irzach  t r z e c h  prosiaków za oj l t .  i  ża­
łow ała ,  ze ic h  n i e  sp rz e d a ła ,  gdyż z ran a  dawano j e j  t y l e ,  póź­
n ie j  zaś n i k t  juz  n i e  d a ł .  w swoim c z a s i e  z a p ł a c i ł a  ona za n ich  
7j  l t . ,  około t r z e c h  miesięcy  k a rm i ła ,  t ey az  zaś n i e  ma czem 
karmić i  p ie n ią d z e  są  nagwałt p o t rz e b n e .

Gdy s i ę  czy ta  lub s łu ch a  przez rad jo  , ze ło tew sk i  rfcąd 
t r o s z c z y  s i ę  kwest j a  n ie u ro d z a ju ,  że s e j ,  o rg a n iz a c je  s p o łe c z ­
ne i  b a n k i ,  przychodzą z pomocą poszkodowanym roln ikom , wówczas 
nasuwa s i ę  wniosek, ze nasze Kowno n i e  ma p o jv o ia  o fak tyczne j  
s y t u a c j i , że z u p e łn ie  go pi® obchodzą poszkouowaiie masy r o l n i ­
ków, ze n i k t  a b s o l u t n i e  n i e  m yśl i  o j a k i e j ś  pomocy. Tyle  juz  
p r z e c i e  czasu  u p łynę ło ,  a co zrobiono? Poszkodowani n i c  mopą 
otrzymać kredytów nawet na o p ł a c e n ie  długów i b ie ż ą c e  wydaohi.
Co praw da, bank x<olny u d z ie la  n ieco  pożyczek, lecz  form alności  
są  ta k  w ie lk i e ,  że n i e  każdy no.-.© j e  wypełnić .  A sprawa nas ion





na wiosnę? Naiwnym byłby te n ,  kto by s a d z i ł , ze i z b a  P o ln i  cza 
mogłaby zaduwolnie w n a tu rz e  tak wielką armję ro ln ików , p r ę d k i ,  
t a n i ,  bez szczególny cli formalności kredyt dałby możność r o l n i ­
kowi zakupie z iarno .  Kredytowanie w naturze j e s t  natura ln ie  b a r ­
dzo dobre ,  należy jednak wątpić, by ktoś zdoła nagromadzić tak  
w ie lk ie  zapasy, a by o b d z ie l i ć  wszystkich potrzebujących. -

K r y t y c z n e  g ł o s y  p r a s y  l i t e w s k i e j  w 

a p r a ,, i  e t r a k t a t u  l i t e w a k o - n i e m i e c -  

k i e g o .
"Ukininku Bałsas", organ p a r t j i  Gospodarzy, p i sz e  o

niedawno zavyartym tr a k ta c ie  handlowym z Niemcami, co następuje:

Juz ten  fak t ,  i  z układ podpisano dość n iespodzian ie  i  
przed aamemi rokowaniami w Królewcu, dawał społeczeństwu l i t e w ­
skiemu do myślenia,  i  z na zawarcie układu patrzano przez okula­
ry p o l i ty c z n e .  -obec tego społeczeństwo obawiało s i ę ,  izby przez  
kombinacje p o l i ty czn e  n ie  u c ierp ia ły  zbytnio in te r e sy  ekonomicz­
ne. , .

Gdy uzyskano wyjaśnienia co do wywozu bydła do Kie- 
miec, zn ik ły  w szystk ie  nadz ie je ,  aby kwestię  t ę  uregulov/ano dla  
nas zadawalniającoi J e ś l i  układ zawiera tylko to ,  co powi od^iu^ 
p. didzikauskas przedstawicielom prasy, to można tw ie r d z ić ,  -e  
sprawa ta  p ozosta ła  i  nadal n iero zs trzg g j i ię ta ,

Doprawda, Niemcy ob iecu je  wolny wwóz bydła z Litwy, 
jednak n a tu ra ln ie  pod warunkiem, z© każdej z układających s i ę  
s tron  przysługuje prawo dowolnej kontro li  weterynaryjnej.  Prze­
c ie ż  i  obecnie Niemcy n ie  zakazują wwozu bydła, żądają tylko  
wypełnienia określonych przepisów kontro li  weterynaryjnej. A 
ponieważ kwestję t ę  można rozmaicie uregulować, wprowadzając 
c ię z ę z ę  i  l ż ę j s z e  warunki, więc przez to samo ogranicza s i v 
również i  wwoz. Jobec tego ,  zaaaay naszego nowegp układu w n i -  
czem n ie  po lepszy ły  naszej sy tu a c j i  a t e j  sprawie. Jak pozosta­
wali ćmy, tak, widocznie,  pozo s tan i  ei ŷ w za leżnośc i  od dobrej 
woli Niemiec: zechdą -  bydło wpuszczą, n i e  zechcą «• n ie  wpuszczą, 
w t e j  ważnej d la  naszej ludności r o ln ic z e j  kwestji  n ie  zrobiono 
więc żadnego kroku#naprzód. J c a l i  zaś weźmiemy pod uwagę t?  
ustępstwa, które Niemoom udało 3 ię  od naszego rządu uzyskać i o 
których w dalszym ciągu pomówimy, wypadnie s tw ierd z ić ,  i  z s tra -  
c i l i ś . y  nawet możliwości r o z s tr z y g n ię c ia  t e j  sprai/y chociażby w 
n a jb l iż s z e j  p rzy sz ło śc i  w s e n s ie  cokolwiek dla nas bardziej  
przychylnym, •

Druga sprawa -  to ta r y fy ,  Które w swoim c z a s ie  tan 
poruszyły ludność Kraju Kłajpedzki©go i  Królewca. J eszcze  w i i p -  
cu. gdy to czyły  s i ę  rokowania między Litwą a Niemcami, Niemcy 
ząuaiy, aby nasz rząd za przewóz tov?arów tranzytowych k o le ją  do 
Kłajpedy n ie  pobierał  tan iej#  n iż  za przewóz przez Bjtkuny lub 
Tylzę do Królewca. Wówczas w związku z tern Kłajpedzka izba  han­
dlowa i  caa.a prasa kła j pędziła, n ie  wyłąozając grup ni emi eokich,  
ktore^ zawsze przyjmowały przyciiylnie plany B er l in a ,  wszczęła  
w ie lk i  h a ła s ,  wskazując na t o ,  i  z Niemcy u s i ł u j ą  zrujnować port 
Kłajpedzki. i  co-z usłyszel iśm y o tern po pudpisaniu U K ł a d u ?  u 
urzędowym komunikacie “Kity" czytamy; “iibj.e strony zobowiązały  
s i ę  w r a z ie  potrzeby uzgodnić t r a n z y t u t a r y f y  kolejowe na l i n -  
jacli, idących do portów iitwjr i  Prus «scix»dni cl i , . . "

^e zaś Niemcy uzgodnienia tego zaz^dajc*, n ie  nale-y  
wątpić. To znaczy, i  z w te j  Kwestji Niemcy zmusili  na3 do us­
tępstw, n ie  daj^c nam za to żadnej kompensaty, z wyfcątkiem chy­
ba s ta łeg o  s tra szen ia  uarszawą. ustępstwo to moZe mieć wi e l k i e  
znaczenie dla rozwoju naszej p o l i t y k i  narodowej w Kraju Kłaj­
pedzki m, J e ś l i  p o tra f i l iśm y  podnieść port kłajpedzki i  rozwinąć
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jego działalno ść, to tylko dzidki tym przywilejom taryfowym, 
kie Kłajpeda miała przed innemi portami, rodn iaa ien ie  zaś portu 
kłajpedzK-iego było i  j e s t  dla naa pod wieloma względami po­
trzebne. Gdy Kłajpeda u trac i  pierwszeństwo przed Królewcem, 
rzecz p ros ta ,  i  z n ie  po traf i  ona przeciwdziałać konkurencji 
kroiewca i w wyniku tekp wzrost portu us tan ie ,  co umożliwi ger­
manu filom Kraju Kłajpeazkiego wołać o zaniku Kłajpedy, a zara­
zem rozwijać wśród mieszkańców myśl o . . ,  przyłączeniu do Nie­
mi ec.

Nie dość tegp. Ni emcom udało 3ię również rozstrzygnąć 
pomydnie d la  s ie b ie  kwestję ekspansji n iem ieckiej.  Z urzędowe­
go komunikatu “Sity" wynika, i ż  podpisany układ pozwala obywa­
telom niemieckim trudnić  się  narowni z naszymi obywatelami han­
dlem, rzemiosłami, nawet korzys'cac z opieki społecznej i  t . d .  
^najq.c to wielkie  parcie  Niemców na Jscliód /  "Drang nach o a ten" / ' , 
nie"trudno zrozumieć, ze Niemcy szykują w ten sposób podstawę 
do kolonizacji  niemieckiej,  o k tóre j  niebezpieczeństwie wskaza­
l i  ś..y w swoim czas ie ,  mówiąc róv/ni es o stosunkach handlowych z 
Niemcami. Coprawda, układ udziela równie^ podobnych praw Litwi­
nom w Niemczech. Lecz j e s t  to tylko dek la rac ja ,  k tóra  n ie  przy­
nosi nam żadnej korzyści. Jasnem j e s t  bowiem, i z  Litwinom ze 
awemi kapitałami i technik* niema co robić w Niemczech.

Oceniai^c posiadane wiadomości o układzie handlowym 
z Niemcami, wypada nam tylko s tw ierdz ić ,  iż  społeczeństwo l i t e w ­
skie  n ie  oczekiwało podobnego układu, który tak  dotkliwie Litwy 
wykorzystuje i n ie  daje jej to  żadnej kompensaty, wypada na­
tomiast nadmienić, i  z Niemcy z najwiekszem zadowuleni em p iszą  o 
zawartym z Litwą u k ładz ie . -

Id ." 3 u t  o m o 8 " * Nr, V t e j  s a m  e j  
s p r a w i e  m i ę d z y  inn. p i s z ą :

" Należy s tw ie rd z ić , iż w porównaniu z układem y 
Dreźnie,nowy układ n ie  daje  nam żadnych u lg .In te re sy  naszego 
rolnictwa po zo s ta ją , jak  i  dotąd niezabezpieczone; sto sowanie 
dwojakich norm v/zglęaem wwozu bydła i mięta z kra ju  Kłajpedz- 
kiego i  Litwy pozqstaje  wyrazem n ieo g ra n iczo n e j  widzi u i  
s ię  ze strony Niemców w te j  sprawie. Wobec t  go układ ten pod 
względem zabezpieczenia interesów naszego kra ju  j e s t  objav/em 
uj emnym. Po zatem zamyka on drogę na 5 l a t  d la  rew iz j i  w zm i an ko­
wany cii spra?/.

Lecz t a  s trona zlekceważenia naszych in t  rasów . jakko l­
wiek byłaby ona dotkliwa,stanów i rzecz drugorzędną.Na pierw- 
ozpm miejscu naieży postawie przyw ile je .udzie lone  Niemcom, 
których wszystkie skutki trudno dz iś  pawet przewidzieć.Główno 
ogłoszone przywilej e .u d z i  clone Niemcom,dotyczą: 1 /  zamioszka- 
n ia  i  wjazdu do Litwy,4/ traktowania wychodźcow z Niemiec,
3 /  uznania tak ich  przyw ilejów  d l a  K r ó le w c a , jak ie  s ię  stosuj o Higl 
względem Kłajpedy w komunikacji tranzytowej i  częściowo wew­
n ę t rz n e j ,  4/ zrównanie Niemców Y7 wewnętrznej ż e g lu d z e  i  sp ła ­
wie trwatw z obywatelami .fłasnogo kraj u, 5 /  zmniejszenia podat­
ku d la  obcokrajowców,6 /  p ozw olen ia  niemieckim instytucjom ase ­
kuracyjnym na d z ia łan ie  w kraju  Kłajpedzkin, 7/ zmniejszeniom 
o połowę c ła  na wywożone drzewo.

Nadto należy nadmienić, iż  po pobycie p.Yfoldemarasa. 
w styczniu  rb. w Berlinie,niemcoin kraju Kłajpodzkiegp udzie lo­
no całego sz regu  ulg Y/ykraczających poza ramy konY?encji.

J e ś l i  układ wypadnie rozważyć b l i ż e j ,wypadnie przy­
znać, iż  trudno byłoby myslęd, co wziąć więcei od niedużego, 
ni .zasobnego w kapita ły  państwa ru ln iczegp.

0 tan ,co oznaczają słowa prasy niemieckiej:  " bada- 
walniające rozs trzygn ięc ie  w.sprawie o s ied lan ia  s i ę  w LitY?ie", 
można sadzić z innych analogicznych przykładów, jak  np,naszego 
układu handlowego z Włochami.
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Będzie  to c a łk o w i t e  zrównanie Niemców z obywatel  an i  naszego
k r a j u  pod v z g lvde...i uprawiania zawodu i  nabywania własności

. Nasze d o r a s t a j ą c e  pokolen ie  i n t e l i g e n c j i  oczekuje  bez-  
o c i e . l u b  v; na j lepszym r a z i e  w ege tac ja ,  gdyz na leży  wątpić

b e z  k a - n i t a h l  i n+..-t amnlrAU __ WuS -  i  .  i i  7. r  /

ach
. ~ 4 -y;- “żwi ” j*rv"~" " J  rr w iir “ a po o w z e u z . i ż
■V V f z 91 wypadków znajduj** „się one w rekach obcokrajowców. 
Woixio zawody oczeku je  t aka  sama c iężka  i nierówna walka o byt  

P r^y-nan io  równych praw Królewcu i  K ła jpedz ie  o s ł a b i  * 
po r t  _ i i iaj  peazki  ,o i l e  go zu p e łn i e  n i e  zn i szc zy .  Kto zna urza-  

P°ri#°w° Królewca i Kłajpedy t e n  przyzna n iew ą tp l iw i* ,
1 Z f\ T O 1 1 oo VI r a  m  i im ... J. - ___ * _ v r  i . *

.0

• T  d  g r a m  cy i Dezposredniei
■oadlv fN i f ^ 1 Z b.S .b .H.  na nocy tęgo a r t y k u ł u  prze-  pauijż d l a  nas bezpowrotnie  i  p r z y n a l e ż ą  Hi en eon.
i - n i 7  P[zp i:Leje.  .dotyczące  spławu t r a t w
vi n h n  t  r z e c z n e j .  >,/ l a z i ę  i ch  z r e a l i z o w a n i a  Ni aa en t r a f i a
t u  Kłajpedl ]  " — 3 -  ?k3Z^ azk? d£* zarówno j a k  d l a  por-

*1 , V” 7 . , • waiiACo am j. CJi-1 UH u i d l  ii

? i q a t a c i ę  z na jwiększą  szkodą zarówno j a k  d l a  po* 
i k i e g o . t a k  t e ż  d la  ca łego k r a ju .

-ii . dezaęsownem wydaj e s i ę .  po zwo l e n i e  na  d z i a ł a n i a  n i e ­
mieckich  urzędów u b e z p ie c z e n io w y c h  w k r a j u  K ła jp e d z k im  &&vż 
n a l e ż y  w ą ^ p i ć c z y  i  pak r o z l e g ł a  konw encja  p o t r z e b o w a ł a  
j e s z c z e  r o z w i n i ę c i a  j o j  na  r z e c z  N iem ie c ,  *
ki J e d n o s t r o n n e  u s tę p s tw o  na r z e c z  n i e m i e c k i e j  f a b r y -
z m n iS iq i  W l y l z y  1 tar taków n i e m i e c k i c h  n a l e ż y  ro z u m ie ć  
z m n i e j s z e n i e  c ł a  wywozowego na drzewo i  papierówkę Fab rv k a  
c e l u l o z y  w K łajpedzie i  t a r t a k i  k ł a jp o d z Ł i©  wobec k o n i S z S o B -  
c i  s p ro w a d z a n ia  m a t e r j a ł u  drźownego kanałem Wilhelma s t a w i *  
w go r d z e  w a ru n k i  konkur  ency j n e , n  i  l a a k ł a d y  n i e m i e c k i e ?  *

rych . o to  & &  u f  S iŁ f e S T  r n y « f t . 2f 9-
ulyok^iitT O  011 ZądaiS ,8zy8ikie6° 1 Hazyetko

Taka p o l i t y k a  n i  a n i e c k a ,  wy r z ą d z a j ą c  szkodę  L i t w i e  i e s t  
k ro tk o w z r o c a n a  nawet pod w a g lę d e a  wyf ą o a n i o  in te rS s d w  A ja a ie c

. . P9Sedstwo b e r l i ń s k i e  zaw sze  3 i ę  o d z n a c z a ło  swą ł a g o d -  
oocią  i ch ę tn i e  przyjmowało  w s z y s tk o ,c o  d o s t a r c z a n o  j e j  z

t l g e r  Amu-.LfiCZ to  r.n z ro h in n n  M  _
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I II .  ZAGADNIENIA POLITYKI WEWNĘTRZNEJ I ZYCIE
SPO Ł E C Z N E .

" L i e t u v o s  Z i n i  o a " o z n i e s i e ­
n i u  s t a n u  w o j e n n e g o .

" L i e t  u v o a Z i n i o a" Nr.252 z dn.l4/XI rb. 
a r t .  pod tytułem " Czy naprawdę?". S treszczen ie :

W ostatnim wywiadzie,udzielonym przedstawicielom prasy, 
premjer prof .Woldemaras poruszył m.Inn.bardzo ważną kwestję 
naszej polityki^wewnętrznej: zn ies ien ie  stanu wojennej.

Według ałów premjera .projekt ten oddawna już je s t  
opracowany. Z^tegp.że o projekcie tym prof.Woldomaras nadmie­
n i ł  odpo<vi dając na pytanie naszego współpracownika,czy będzie  
kiedyś zv/ołany Sejm.należałoby wnioskować, że rząd prof.Woldo- 
marasa zn iesien ia  stanu wojennego łączy ze xstiaoa zT/ołaniem 
Sejmu.Rzeczywiście,wybory do Sejmu nie  dają s ię  pogodzić ze
s t a n e m  W O  ^  Q y 1 V '"'rłV1 ^  I r V ' & ' l l l  TTCI r » i r < - . +  U  i  „  II „ 4 - n v . t r  « r 4 r r n . . r .  J

noM anuii
d o p i e r o  ± « • ;  w - . w . .  *  »  * * *  M * * * «  H u j o i A i i j  i d u o u a x  z < . U A e o . n j i J j r
w całej Litwie za wyjątkiem pasa w pobliżu l i n j i  demarkacyj-

Stan wojenny usprawiedliwia s ię  u nas w tan sposób.*e 
byliśmy cały czas w stanie  wojny z Polską,V każdej chw ili  
przez l in je  demarkacyjną do Utwy mogło » ię  wedrzeć wojsko 
p o lsk ie ,wobec zaś takiego niebezpieczeństwa należało być 
c ią g le  w po^towiu.by m o Je odebrz*d. Tak przynajmniej twier­
d z ił  ówczesny rząd.Ooecnie sytuacja zmieniła aię.Przedewszyst- 
kiem stan wojenny zn iosła  rezolucja Rady Ligi Narodów.I p. 
Loldemaras i  p .F iłsuązk i w imieniu swych państw zapewnili Ra­
dę ,ze  nadal między Litwą a Polską będzie panował pókój.T o 
tez  niebezpieczeństwa 2e strony P o lsk i,jak ie  było

niemaj

lecz  również wobec Stanów łjednoczonyeh,których pomoc finan­
sową Polska nadzwyczaj c e n i . Nowę więc awantury ze strony Pol­
ani prawie>zupełnie nie zagrażają.j Qż e l i  zaś je s t  tak.dalsze  
utrzymywanie stanu wojennego takimi względami iuż s ię  nie  da 
usprawiedliwić. < w

Lecz może mamy niebezpiecznych wrogów wewnątrz państwa? 
Tego równi z nie można por/iedziec.Przeciw demokratycznemu 
ustrojowi Litwy v/ystępują jedynie faszyści i komuniści. Wsze­
lako stronników dyktatury i absolutyzmu w Litwie je s t  bardzo 
niewiele.b drugiej strony.zadobrze znamy wszystkie prądy par­
tyjne i  jesteśmy pewni,że bodaj czy s ię  kto odważy wystąpić 
przeciw demokratycznemu ustrojowi naażej republiki.A więc i  
pod tym 7/zględem stan wojenny j e s t  zbędny. 
v  t C0,a9^P?' powiedzieć o z łe j  op in ji ,jaką wyrobiła so­
bie Litwa dzięki chronicznemu utrzv^ywaniu stanu wojny? Gdy
odpadło niebezpieczeństwo zewnętrzne.dalsze utrzymywanie sta ­
nu wojennego Zagranica wyjaśnia w ten sposób,że rząd troszczy  
s ię  o utrzymanie porządku w kraju.Innem i  słowy,wielu wyobraża 
2c 7/ Litwie niemal że s ta le  wrą Y/alki polityczne lub cos po­
dobnego.To zaś bardzo szkodzi Litwie zagrani cą. Chcieliby śmjr 
wierzyo.ze projekt ustawy,o^której mówił p.WoIdemaras,będzie 
naprawdę projektem z n i o s i e n i a  stanu r/ojennego.Niepokoi nas 
jednak mysi o projekcie opracowanej p. zez ministerstwo Spraw 
wewnętrznych ustawy o nadzwyczajne; ochronie państwa.Być no­
że, iż  ustawa ta  ma być właśnie owym projektem, o którym mówił 
p.premj er.tfowczaa naturalnie,wszystkie nasze wywody nio będą 
m ały znacsonia.gdyż zasadniczo nic s ię  n ic  zmieni.
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M S u t o  m o o  " o  u s t r o j u  w e w n ę t r z ­

n y m  L i t  w y.
" Suternos" Nr. 12> z dn, lb/KI r b . a r t . pod t y t . "  Sprawa
nie  wydaje s ię  byó smioszną". Streszczanie:-
Czy będzie Sejm?- zapytał w tycli dniach premj era przed­

staw ic ie l  " Liotuvoa Zymos".Pytanie to między dziennikarza­
mi wywołało wielo a mi echu., Pr emj er również żartob liw ie  odpo­
w iedz ia ł : -  Maturalnie dom nie zos tan ie  bez mieszkańców.

Skąd ten  wesoły nas tró j?  Kto wio,może samo pojęc ie  Sejmu 
ios t  dziś tak  zdyskredytowane,ż© s ta ło  s ię  objektem i r o n j ł .  
Jeże l iby  nawot tak  było,to  czyż wypada ironizować i s m ia o  
s ię  z tego,czego nie  rozumiemy,do czego n ie  dorośliśmy.

Czyż może byó dobry .odpowiedni Sejm,obok nieodpowiednie­
go ? Oto urzędówka pod niebiosa wynosi rząd.Rząd -  mówiurzę- 
dówka- j ost sercem i  mózgi om, najważniejszym organem państwa 
i td . i td .m ięd zy  wierszami d a j o s l ę  wyczuwać,że najbardzie j  
odpowiednim dla Litwy rządem j e s t  absolutna monarchia,Ni e s te ­
ty  ,inne już czasy i  monarchów z ła sk i  Bożej prawie.jak niema.

Gdy publicyści z "lietuvoo Aidas" k ie ru ją  s ię  logiką* 
zmuszeni są pi3aó następująco: " Z absolutna demokracją j ost 
tak  samo, jak z absolutną mncarchją. ho nar oh j a  absolutna może 
byó d o b rą , je ż e l i  jednos tk a ,s to jąca  na je j  czele.odpowiada 
swym zadaniom,To samo można powiedzieć o absolutnej demokra­
c j i "

Są to słowa prawdy. Zgadzamy s ię  z tem.Jednak naogół w
praktyce codziennego życia do absolutyzmu należy odnosić 
s ię  sceptycznie.

Jbnarchom s ta roży tne j  Litwy przeszkadzała szlachta albo 
tacy sami,tylko trochę m n i e j s i  k s iążę ta ;  carom a l a  mikołaj 
II  - R a s p u t i n d w o r a c y ;  władzom demo kratycznym -
kornitety,party jno. A J ,

To również prawda. Lecz zastanawiając s ię  nad kwestją* 
który u s t ró j  j e s t  lepszy,chcąc byó konaekwentnymi,powinniśmy 
odpow i udziec: wszystkie one mogą być dobro,mogą byc i  nieod­
powiednie. Zależy to od ducha czasu,uświadomienia obywateli i 
całego kompleksu innych przyczyn.

Jak iż  us tró j  j e s t  d z is ia j  u naa? Zdaje aię  że n ie  monar- 
chja absolutna.Tak samo chyba n ie  absolutna demokracja.
A możo sui genelis  o l ig a rc h ja  przywódców p a r t j i ?  Byłoby to 
straszno,A może kwestja t a  J ęat jeszcze  n ie  na miejscu i n ie  
na czasie,gdyż niektórym zdaie s l ę , ż e  co i  jak s i ę  ro b i , to  
wszystko i odno.Rządzą,to rządzą ,n iech  tain,

117 każdym jednak razi© obywatele nie są stadem r/ołów.czy 
owiecjdla Których wszyBtko jedno,ja k i  pastuch j e  pasie i  
garbuje boki.

Szanowny pub licys ta  z urzędówki wynalazł jeszcze  jodna 
formę rządu: demokratyczną dykta tu rę ,  " Dyktatura - powiada 
-  dla t^gp, że rządzi jedna o so ba „Demokratyczna zaś dla tego, żc 
" naród dobrowolnie j ej s ię  poddał i  przyznał ją",L p rz y z n a j  
niem i poddaniem s ię  może byó rozmaicie, można jednak rządzić 
i  tak im i,k tó rzy  3ię nie poddawali.Czyż n ie  r z ą d z i ł  Litwą każ­
dy,kto tylko cliciał * i ro s jan io  i  polacy,Skoro tylko naród 
n ic  p o t ra f i  rządzić  sąm sobą,natychmiast znajduje s ię  tacy ,  
którzy chcą t ę pp i potrafią .To toż  czy nie wypadnie po_ 
wszystkich próbach znów powroció do danokratycznego Sejmu.

W y w i a d  z p r e z e s o m  R a d y  P a ń  o t  w a
St.Szylingasom.

V/ dniu 19 b.m,prezes Rady Państwa Stanisław §zylingaa 
przyjął przedstaw icieli pism Kowieńskich,którym oświadczył
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co n a s tę p u je :
Po z l e c e n i u  Radzie Państwa budowy gnachu prawa l i ­

tewskiego wypadło jej na począ tku  zas tanow ię  s i ę , j ą k  j ą ć  
a ię  do t e j  p racy .
t "V U s ta l i ć  od razu  t a k i  s t a n  systemu prawnego.wktórym
oyłyby zebrane i  dok ładn ie  unormowane w szy s tk ie  ustawy życi* 
państwo w ego lub społecznego - j e s t  trudno i  ryzykownie. 
Ustalony zgóry system byłby n i  odoskonały.wypadałoby gp 
częs to  z m ien iać ,a  uznane a p r i i  p r io ry  szemat u t ru d n ia łb y

Sra c ę .  System,tworzony drogą t w ó r c z ą , j e s t  b a r d z ie j  s t a ł y  i  
i sk o n a łszy

znaleóó _ __ __w.   v       „
uporządkowanie w yraźn ie  zakreslonycli. d z ie d z in  prawnyc£ '« uu~ 
d z i e ln y c h ,n i ę z a l e in y c h  kodeksach.Na tern polega w ła śn ie  i s t o ­
ta. K ody f ikac j i :  zebrao  w_jedną c a ło ś ć  mnóstwo rozm aitych  
U3taw, dotyczącyęh dz iedz iny  pokrewnych stosunków prawnych,

f  b ieg iem  czasu_ prawo nas ze ,  uporządkowań o w rozmai­
tych  kodeksach ,będz ie  można nazwać wspolnem imieniem choc iaż­
by s t a t u t u  l i t e w a k i  ega, k tó ra  to  nazwa byłaby n a jb a r d z i e j  od­
powiednia ze względu na u trzymanie naazych t r a d y o j i  hiaworyoz 
nych0 S t a t u t  L i tew sk i  można b ę d z ie  p o d z ie l i ć  na k s i ę g i , o b e j ­
mujące b l i ż s z e  s o b ie  wzajemnie d z ied z in y  prawa,Słowem,zosta­
n i e  stworzony własny system prawny,cho ciaaby według n as tęp u ­
jącego / szornatu; 1 /  us taw a,2 /  ayatem ustaw- Kodekalo/ system 
kodeksów -  k3 ięga  s t a t u t u  l i t e w s k i  e g o ,V  system k s i ą g  -  s t a ­
t u t  l i t e w s k i .

Obecnie zaś kada Państwa zadnar^lni i n  ni a w«rv%mni

k o d y f ik a c ją  prawa cywilnego*
> Rozmaitość mających u nas moc prawną systemów cyw il­

nych j e s t  b o lączką  , k tó rą  nam p o z o s ta w i l i  dawni w ładcy .w szys t­
k ie  t e  systemy n i e  s ą  ca łko w ic ie  wytworami naszegp ż y c ia  i 
n io p o s ia d a ią  w k r a j u  objektywnej zasady.  Z o s ta ły  one nam na­
rzucone oziuczną przemocą 1 R o z s a d z a ją  naszą  jedność ,N i  o na­
leży  zapom, ,naó, ae rozm aitość  t a  pos iada  mało d o s t r z e g a l n y , 
l e c z  g łębok i  wpływ, Z biegiem czasu ro zm a ito ść  systemów cywil­
nych wytwarza roźnorodnośc stosunków n i e  ty lk o  w życ iu  gospo­
d a rcze® ,a le  i  w św ie c ie  aucbowym.Nie popełniam b łę d u  tw ierdząc  
ae j e d n o l i t a  p sych ika  prawna narodu j e s t  podstawą pomyślnego 
porozumienia  jego^spo łeczeńs tw a ,
j x • ?° ?.8? kąraieniem węgielnym k o d e f ik a c i i  prawa cywilnego 
j e s t  j e d n o l i t o ś ć  systemu cywilnego w c a ł e j  L i t w i e ,

# uznając  t o  zasadę ,rozs trzygam y  tern samem i  o k ie runku 
c a ł e j  p racy .  Usunąć rozmaito s o , to znaczy p r z e k r e ś l i ć  mające 
moc prawną eystemy i  stworzyć je d e n  nowy.

Oto dlaczego 6/X Rada Państwa u c h w a l i ła :  Kada Państwa 
po rozwaleniu t r u d n e j  s y t u a c j i  naszycli obyw ate l i  i  prawników 
w d z i e d z in i e  stosunków cywilny eh, u s ta lo n y  oh przez c z te ry  ko­
deksy po rozważeniu  braków ty c h  k o d e k s ó w ,u s ta l i ł a : ż o  n i e  j s t  
colo w em tłumaczyć ustawy cywilne c z td r e c h  systemów na język  
l i t e w s k ą  o raz  uporzadkówywaó i uzgadniać t e  s y s t  my przez 
w łączan ie  wydanych do n ich  noweli albo przez u z u p e łn ia n ie  ich  
now e m . /

Dlatego Rada Państwa p rz y s tę p u ją c  do uporządkowania 
obowiązujących ustaw cvw ilnych ,op i  r a j ą c y c h  s i ę  na ustawie  o 
Radzie Państwa , u ch w a l i ła :  poruszyć kweseję po trzeby  wydania 
d la  c a ł e j  Li tv y  jodnego.nowego s t a t u t u  prawa cywilnego.
. . _ • ? p r z y j ę c i u  t a k i  _;j uchwały Rada Państwa utworzyła na-
tyc l im iast  Komisję, w sk ład  k tó r e j  w osz l i  :pro f.m.Rómer, jako 
prezes  oraz p p .L .C ip l i j a u s k a s  i  B . i ś a s i u l i s .  Komisja o p ra c u je  
memoriał,w którym wyjaśni ,w ja k i ; j  c e l u  wypada opracować nowy 
s t a t u t  pratja cywilnego i jaK ie  za sad n icze  podstawy z o s t a ły
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PtamĄ gnlBifamMMtR»grt ̂ 4"^ * j  pfr vyfoit wyry* ni fr 'flr3 gp t-r-̂
p rzyjęte  d la  pracy przy®towawczęj.Jemorjał wraz z uchwałą zo­
s ta n ie  przesłany do Gabinetu zliniatrów i  po otrzymaniu od n ie -  
ę > p l e c e n i a  opracowania nowe® systemu prawa c y w i ln e ® , Rada 
Państwa natychmiast przystąpi do pracy.

Praca to ni ł a w a , n i e  na s i ł y  jedno® cz łonka ,N iew ątpli­
wie wypadnie  ̂po wołao do pomocy naszych do świadczonych prawników 
-rzeczoznawców z poza grona członków Rady Państwa,,Pracę wypad­
nie  r o z d z ie l i ć  według oddzielnych statutów prawa cyw ilno® !  
Npoktoe obejmie opracowanie prawa p e r so n a ln e ® , ktoś inny -fam i­
l i j n e ® , k t o  inny^' Spadkowego itdjPo dokonaniu podziału pracy 
zostan ie  uzgodnić ją  na posiedzeniu odpowiednich komisyj .Rada 
Państwa u s ta la  podstawowe zasady,na których zostaną oparte  
poszczególne s ta tu ty  prawa cyw iine®  i  ich  c z ę ś c i , a  potem bę­
d z ie  omawiała ogólne zasady w których w b iegu pracy wyłonią  
s i ę  w ątp l iw ośc i .  v *

Dla ułatwienia prądy wypadnie obrać pewien system za pod- 
stawę^O rosyjskim dziesiątym tomie nie wypada tu  mówió.On już 
jakby nie is tn ie j  e„\7yjaśnienia Senatu bowiem prawie wszystko 
po zmieniały, pozo stawiając tylko ogólne zasady, po zatem nieodpo- 
T/ naa5en\u zy ° iu-sWieś nasza żyj e według własnych obycza­
jów,.® ore sądy brały pod uwagę * K.odaka Napoleona głęboko s ię  za­
korzenił w Suwalszczyznie,lecz już w iele w nim zestarzało, 
ustawy nadbałtyckie są to normy trawa rzymskiego z  domieszką 
miejsoową w obyczajach. Z memi^jjciegp systemu cywilnego nie są 
juz zadowoleń^ nawet N t , e n c y p r a g n ę l i b y  nrzvgo-towao go 
więc ej do ob eony ch.bardzi Q\ sisjitpli s&vanyibh W ) suńkótL

P ozosta je  system oars:-d, kt-óry j e s t  bardziej przysto ­
sowany do obecnego skomplikowane® Svcia  fi©stx»darczęgń I jogo 
przyspieszonego t e n p a . P r s w o a o sv\%% • fjĄ go i  vrtdr kowaliśmy- 
Wobec obrania tego systemu if.tyo oot.j.ziej.śąSzę, porózumioo s i ę  
również z prawnikami kiUŁjpfĄzk^mi^gjyś ay siem szwajcarski j e s t  
dosyo zb lizony do niemi w  ki o® o ty  J Job nowdzypTo noż wypadnie za­
pewne obrać system szwajc&rsKi za podstawę do d a lszej  pracy.
Jako mat e r ja ł  prawny wypadnie zas brać z mający cli dotychczas  
moc prawną kodeksów to wszystko,co zosta ło  już przyszczopiono  
w naszym kraj u, albo odpowiada j e ®  potrzebom, jak również natu­
ra ln i  e zdrówo nasze obyczaje#,

Kończąc n ie  mogę pominąć j e s z c z e  jednej kwestji.może n ie ­
raz powsoac pytanie: czy ta  wielka praca j e s t  możliwa do wykona­
nia przy naszych s i łach ,Rada Państwa n ie  podz ie la  ta k ich  w ą tp l i ­
w ośc i .S ta j  3 ona do pracy ufna v  do świadczenie,  wiedzę i  noc
twór''” "  - - 1-     J - ’ • T
ną ]

** Amaweija4 uxa, oocej in icjatywy „Nie wątpię,  
ze gdycy k^obądz ze strony p o le c i ł  naszym prawnikom uporządkowa­
n ie  l i t e w s k i e ®  prawa cywilne®).,wykonaliby oni t ę  pracę z uwol­
n ię  dobize„„Lecz obawiamy s i ę  jąc s i t t e ®  sa^óLNie ufamv uo-

co PO-?ą ^ , a  nawet sani wypowiadając poważne a±c 
S łS e * ^ ^ p im y  r/ ł̂- Q'- Inicjatywa obcych.obce słowa,imponują nam.
™ U f  5as razy przez to A z i s s i e c i o ł e c i o  z o s t a l i ź -

1 ° t^ Gn,1 y e i n  przez t e  obco " a u to r y te ty 11, Dosy<5 i _ż tych bolesnych nauk.
Widzę w tern wynik t e ® , ż p  przez k i lka  wieków byliśmy za lcż -

SinS ,eay5i au torytet  in icjatywy wzrasta tylko w warun­kach a y c ia n ie p o d l  e g ł e ® .
ne® Zaufajmy, a nasi  prawnicy wykażą,co mogą dokonać pozytyw-

Zapytany po zakończeniu eupos© co do prawdziwości informa-
cyj prasowych o mąjącychjrzekomo,nastąpić nominacjach przodstawi- 

d?? i ^ Z03c l 0z^^9wskiej 1 kraju Kłajpedzkiego na członków 
Rady Państwa, n .Szy l in gąs  w y ja ś n i ł , ż o  Rada n ie  j e s t  in s ty tu c ją

. 1 nJ® ?®z ° mlQÓ w sk ła d z ie  p r z e d s ta w ic ie l i  ja -kichbądz grup,tylko rzeczoznawców,Nazwiska nowych członków Radv 
zostaną ogłoszono dopiero po nominacji takowych.
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X. KRONIKA.
a /  t a g ra n io z n a .

17 k o ł  a o h d y p l o m  at  y o #z n y o z n y o h .  Poseł  f r a n ­
cu sk i  w L i tw ie  p .R is te l l iu e b e r  powrócił  z u r lo p u  do Kowna.

Rząd f in l a n d z k i  zw ró c i ł  3 ię  do m m ia te ra tw a  spraw 
zagranicznych  z zapytaniem co do zgody na nominację p. Rynninena 
na s tanowisko nowego p o s ła  f in land zk iegp  w L i tw ie .

W  gospodarcza .

N o t a  r  z ą d u l i t w s k i  e g o  d o  k o m i s j i  
r o p a r a c y j n e j  . Rząd l i t e w s k i  p r z e s ł a ł  komiaji  r e p a ra -  
cy jne j  w Pa ry ż u  n o tę ,  w k tó re j  wyraża gotowość wypłacenia  Niem­
com odszkodowania za m ien ie  rządu  n iem ieck i  eg) w k r a j u  k ła jpedzkita
kim, p o r t ,  k o l e j e ,  ------ 1--------------------------------------•• T •
nak wypłac ić  n i e  1-___
z pomienionegp t y t u ł u ,   w. ____ _ _______________
suma 14h m i l j .  l i tó w  stanowczo n i e  odpowiada w a r to śc i  n iem ieck ie ­
go /m ają tku  państwowego w k ra ju  k ła jpedzkim  zwłaszcza ,  j e ż e l i  s io  
weźmie pod rozwagę k o sz ta  naprawy k o l e i ,  p o r tu  i  t . d .  Celom pro ­
wadzenia rokowań z kom is ją  r e p a ra c y jn ą  z ó s t a ł  mianowany ra d c a  po­
se l s tw a  l i te w s k ie g o  w Paryżu p. Dobkewiczus.

Z a b i o g i  L i t w y  o P o ż y c z k ę  w N i e m ­
c z e c h .  “V oss ische Zeitung" komunikuje, i ż  rząd  l i t e w s k i  ro z ­
waża, sprawę z a c i ą g n ię c i a  pożyczki w Niemczech. W n a j b l i ż s z e j  p rzy ­
s z ł o ś c i  uda s i ę  do Niemiec p r z e d s ta w ic ie l  Banku Litewskiego ce­
lem prowadzenia rokowań w sprawie z a c i ą g n i ę c i a  pożyczki z dyrek t  
torem niemieckiego Banku Państwowego Sohachtem,-  Ponieważ połowa 
ekspor tu  l i t e w s k ie g o  i d z i e  do Niemiec, więc po zawarciu  z Niem­
cami uk ładu  handlowego powstał t e ż  p r o j e k t  z a c i ą g n ię c i a  w Niem­
czech^ pożyczki Pożyczka z o s ta n ie  u ży ta  na budowę k o le i  i  p o t r z e ­
by r c m i c t w a .  Niemcy, mając na w zg lędz ie  korzystny  d la  n ic h  układ 
zgodzą s i ę  kradytowao rząd  l i t e w s k i .  Pozyczka ma oyć nowym k ro ­
kiem kiom do wzmocnienia wpływów n iem ieck ich  w L i tw ie .

z a n i e p o k o j e n i e  i n ż y n i e r ó w  l i t e w ­
s k i c h  w z w i ą z k u  z z a w a r c i e m  l i t e w ­
s k o  -  n i e m i e c k i e g o  u k ł a d u  h a n d l o w e -  
g o . L i t  owako-niemi peki układ handlowy, j a k i  z o s t a ł  niedawno za ­
warty , wywołał w ie lk i e  po ruszen ie  w ZwiązKu inżynierów l i t e w s k i c h ,  
związek oddawna juz  p o d ją ł  akc ję  przeciwko faworyzowaniu cudzo- 
ziemęow przez.sprowadzanie ,fachowców z z a g ra n ic y .  Układ l i to w sk o -  
n ie m ie c k i , k tóry  zezwala wjazd no Litwy fachowcom niemieckim ce­
lem obojmowania s tanow isk ,  j e s t  w> s p rze czn o śc i  z memo r  ją łem , j a -  

> c~av/no związokt z ło ż y ł  rządowi. In ży n ie row ie  obawia ją  s i ę  na­
pływu iaco./cou ni orniockich, k tórzy  wypov/iedzą o s t r ą  konkurencję  
s p e c ja l i s to m  l i tew sk im .

Ui t  a g n a c j a n a  r y n k u  w ł ó k i e n n i c z y m .  
w_związku z n i cpomysinemi zb io ram i,  j a k i e  wypadły w r .  b .  daj  o 
s i ę  zauważyć s t a g n a c ja  na l i tew sk im  rynku towarów w łók ienn iczych .  
Zwłaszcza u ty sk u ją  na z a s tó j  hurtownicy szaw elscy .  0 u p ad ło śc iac h  
n a r a z i e  j e s z c z e  n i e  s ły c h a ć .

C e n y  w L i t w i e . Z  powodu złego u ro d z a ju  ceny a r ty k u ­
łów spożywczych w L i tw ie  znaczn ie  podn ios ły  s i ę .  O s ta tn io  p ła c o ­
no w Poniewieżu: za pud pszenicy  -  11 l i t ó w ,  ży ta  - 10 l t . ,  j ę ­
czmienia -  y l t . ,  owsa -  o,ó0  l t . ,  k i l o g r .  m asła  - 7 , j O l t . , 
s ło n in y  -  6.bo l t . ,  mięsa wołowego -  2 , 4 0  i t . ,  c i e l ę c in y  - 1 , jO  l t .  
ba ran iny  -  1,60  l t . ,  wieprzowiny -  ó t o0 l t . ,  10 j a j  -  ^ , j 0  l t .
3miotany I t r .  -  k l t . ,  k a r t o f l i  pud -  R,7o l i t ó w .
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B k s p o r t  i  i m p o r t  L i  t  w v z a  n a ?
000 l t r  ^ import ?* r . b .  wynfósł 2o7bOi
i ^ p o r i u fĘ U ' eksportu

pn. v „.-„ Eksport Import
Trzoda ohiewna . /  l . H ; ? * '  w t y o . l t .
Gęsie 60^ ,6-a ęao >
| i  śnię ln iane  ;
Fornir 1 U70 uBydło
Jasio  z
J a j ?  , .  :
Papiorowka o
Biedzie n  >

Skory ~ vo}
Papier i wyroby papierowe I  0^A°7
Szkło 1 wyroby szklane - dia i '
maszyny do szycia ..
maszyny ro ln icze  „ *«
ńelazo i wyroby stalowe - n
C u k i e r  ,  h o o , u
Nawozy sztuczne I  Ano15
Żelazo,w arkuszach i  sztabach - Alg a
Nafta jt ernary mineralne * aq*S4
tfęgiel kamienny .  1 S^fvT
dement .  or i o
'//yroby włókiennicze ,  1 . 700)7

B u d ż e t  p a ń s t w a  n a  r o k  1 ^ 9  Gabinet
rn k ^ g jg ^  na o s ta tn i  en posiedzeniu p rzy ią ł  budżet państwa na 
tok zDilansow^ny w sumie B60.OOO.GOO litów.

>T 0/ wewnętrzna.
Nominacja n a  c z o 1 n i ka k a n o e 1 a r  j i  R a d y
nnSnSA I r ?  ^ . ^ e l m k i e m  kance lar i i  Rady Państwa został  mia­nowany o. dyrektor departamentu Oohrojsy społecznej Nowakas.
N o w y  o r d e r  Z w i ą z k u  Ś z a u l i a ó w  Na o-
fe*Dni™ i!l-?ve^ + ? iu  ęenfr?1?®®* Z w itku  Szaulisón przy-° f ! - &  ?2t a 5V  s ta tu tu  oraeru  Zwi4zku Szaulieóu - "Gsriaz- dy btrzolockiGj ", Order będzie miał 2 stopnie i 2 ka togjr je

’ ? ? d y « j i  o W i l n i e  
H ■ H i enne' ' fu l^i^i^nf ^ sś ikoiejno w j?lyka&: “wsri&ut
£ ? * £ “ ?  O . a n f  o a n i  e. .1 i  ,  n a d  a r  e s z t  o 

m  • “ <uraaej.P?f0!He Bisz. miss. Najwyższy Trybunał 
^ • .urzędników p o l i c j i  poli tycznej,  oskarżonych

S a ł R a ^ v P ? e vi?2nimpolityczny on.Po rozważeniu sprany Trybu- nak Rac^ysa .ł 4arcmki©wicza uniewinnił, zaś i/ezvsa -rabnmn^irn«" 
. a  Astrauskasa.i Zylinskasą po zastosowaniu ^ e s t j i  skazał' 'Sa 
dwa miesiące i  jeden tydzień aresztu  każdego.

d ° . P r  z a p r  o w a d z e n i  a 
Hyfział Statystyczny i in is t re s tw a  S karbF czyh  przygotowania11 do °SStoŜ SS ?fin9£P apiSU iUCtnOŚOi W L̂ i e .

? a łnV «  J L 1 3 ?  ? • ® dru3iej  Połowią b is i .o ia s .w  Kownie uka- sało Się nowe codzienne pismo bezpartyjne "Banga" / F a l a / . wkrótce




